
Moja pielgrzymka

„Wiara, daje odpowiedź na to gdzie należy szukać źródeł mocy”- pisała wiele lat  

temu św. Edyta Stein, czego właśnie dzisiaj doświadczyłam w sposób szczególny. 

Od dwóch lat zmagam się z ciężką chorobą. Jestem 

katoliczką, osobą głęboko wierzącą, zaś moja przyjaciółka, 

najlepsza jaką mam, należy do kościoła prawosławnego. To 

ona zabrała mnie tam, gdzie Bóg w swojej dobroci objawił 

nam  malutkim  jak  wielka  jest  jego  miłość  w  obecności 

Cudownej Ikony Matki Bożej „Szybko Spełniającej Prośby”, 

w  cerkwi  p.w.  św.  ap.  Jana  Teologa  w  Terespolu. 

Pojechałam w tą szczególną pielgrzymkę, podczas której, ja 

nie  znającą  dogmatów  prawosławia  poczułam  się 

szczególnie  dobrze.  Ceremoniał  tej  uroczystości  był 

wyjątkowy.  Przyjechali  biskupi  i  księża,  którzy  odprawiali  nabożeństwo  w  bajecznie 

pięknych szatach niebiesko-złoto-srebrnych, cudownie zdobionych. 

Już w przedsionku, z bocznych wnęk spoglądały na mnie 

malowane  postaci  świętych.  Patrzyły  tak  przenikliwym 

wzrokiem,  iż  miałam  wrażenie,  że  wiedzą  o  mnie 

wszystko.  W  środku  tłum  wiernych  i  ścisk,  a  wokół 

bajeczne  malowidła-  Ukrzyżowanie  Chrystusa  i 

Zmartwychwstanie Chrystusa oraz szereg ikon świętych. 

I  ten  śpiew,  który  sprawiał  że  chciało  się  żyć,  jakby 

aniołowie  zstępowali  z  nieba.  Niewiele  rozumiałam 

z  liturgii  słowa,  a  to  dlatego  że  odprawiana  jest  ona 

w  tradycyjnym  języku  cerkwi  prawosławnej.  Adoracja 

cudownej  ikony,  śpiewy,  modlitwy,  to  wszystko  sprawiało  że  czułam  się  lekka.  Po 

nabożeństwie  kapłani  namaszczali  ludzi  cudownym olejem (wonne mirro  spływające 

z cudownego obrazu).

Kiedy stanęłam przed ikoną ,spojrzałam w oczy Matki Bożej, ucałowałam jej ręce 

i  stopy Chrystusa,  poczułam jak  odchodzi  ode mnie  strach,  ból,  lęk  i  zmęczenie  a 

ogarnia  niewiarygodna  radość.  Kapłan  namaścił  cudownym  olejem  również  moją 

ikonkę, którą dostałam od swojej przyjaciółki. Ta radość, której doświadczyłam pozwoli  

mi teraz patrzeć w życie z większym optymizmem.

To mistyczne miejsce warto odwiedzić i uwierzyć aby mógł dokonać się cud.   
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